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Pisma poświęcone sprawie robotników i inteligencji praeujące
Ceaa preiaiaemts: 

Missięeznis Mk. 100 
na prowincji w ISO
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O fen syw a g r eck a  p rzeciw k o  w o j­
skom K em ala-paszy podjęta  zosta ła  
W krótce po u koń czen iu  obrad kon- 
•sp^ncji londyńsk iej, której zadaniem  
była m. in . rew izja  trak ta tu  z S è­
vres. U c h w a ły  k on feren cji, przy- 
xnając b ezw zg lęd n ie  G recji— T rację, 
przyn iosły  jed nak  T urcji w ie le  po­
w a ż n y c h . u stęp stw , z k tórych  n ie  
najp ośled n iejszem  b y ło  poddanie  
Sm yrny w ład zy  su łtan a , z pozosta­
w ie n ie m -— dla za ch o w a n ia  pozorów  
•—  garnizonu g r e c k ie g o  w  m ie śc ie . 
K orzystne dla T u rcji d ecyzje  kon­
feren cji zapadły pod n a c isk iem  p eł­
nom ocn ik ów  F ran cji i  W łoch, m im o  
w idocznej n ie c h ę c i A n glji. Przed  
dyplom acją a n g ie lsk ą  sta n ę ło  trudne  
zad an ie  obrony w ygod n ej dla in te ­
re só w  W ielk iej B rytanji n ien aru ­
sza ln o śc i trak tatu  se w r sk ie g o  drogą  
p ośred n iego  d z ia łan ia  zak u lisow ej  
g r y  po litycznej.

K orzystając z n ieza d o w o len ia  
G reków  w o b ec  u ch w a lo n eg o  o g ra ­
n iczen ia  p raw  ich  do tu reck ieg o  
spadku i w y zy sk u ją c  p rzych yln y  
A nglji nastrój w  A len ach , stw orzon y  
dzięki przezornej p ob łaż liw ośc i rzą­
du p. L loyd G eorge'a  w  sp ra w ie  
pow rotu króla K onstantyna na tron, 
dyplom acja a n g ie lsk a  potrafiła  w y ­
w o ła ć  w G recji ten d en cje  w o jo w -  
aicze, podsycane u m ieję tn ie  ob ie-  
«antiam i rzekom ej pom ocy a n g ie l­
sk iej. G abinet p. G unarisa  dal s ię  
w z ią ć  na w ęd ę  rzek( m ych korzyści 
¡Wojennych, n ie w i e d z e  m oże n a­
w et o tem , że  je  it ty lko p ionkiem  
w  rękach p otężn ego  sza ch isty  an­
g ie lsk ieg o . d ążącego  do w y g r a n ia  
W tea czy ¡nny sposób p ew n ych  
Potrzebnych mu fak tów  dokonanych.

. R ozpoczęta pod ausp icjam i o lś-  
m eWającyc.h „ z w y c ię s tw “ (n ie dar­
mo o| K onstantyn je s t  szw a g rem
«x  a isera) a; CJil G reków  sk oń czy ła
s ię  iiiętiAą. Arm ja g reck a  co la  s ię  
dziś poza s w e  sta n o w isk a  w y jś­
c iow e, zajm ow ane przed o fen sy w ą . 
E fem eryczne Sukcesy p ierw szy ch  dni 
o fen syw y  okupione“ zosta ły  przez 
W ojska króla K onstantyna k rw a-  
Wemi stratam i w  ludziach i dotkli­
w ym  u szczerb k iem , w  m aterja le  i  
sprzęcie  w ojennym . D o tych  n ie ­
pow odzeń g re ck ic h  przyczyn iła  s ię  
n iew ą tp liw ie  pom oc w ojsk ow a, u - 
dzielona rządow i angorsk iem u przez  
S o w iety , w  m yśl trak tatu  so w ie ck o -  
¡■ureckiego, za w a rteg o  dn. i e  m arca  

r. w  M oskw ie.
P o w y b u ch a ch  rad ośc i i  en tu ­

zjazm u zap an ow ały  w  A ten ach  n ie ­
pokój i p rzygn ęb ien ie . Trium fuje

W t o r e k  19 k w ie tn ia  p o  c e n a c h  z w y c z a j n y c h

„Koniec firmy Thomas“
f z t n t a  w  3 s k t .  W . B io n in a .

Ś ro d a  20  b . m . p o  c e n ic h  z n i ło n y c h

N  O  C ‘n
D r a m a t  w  3  ak t .  Z. W u j a i r o  w sk le j .

C*wflr łeV 2 1  b .  m. po  c * n » c b  z n i ż o n y c h

„ WE S E L E “
D ra m a t vr 3  a k t . S t .  W y s p ia ń s k ie g o .
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K em al-pasza , zn ajd u jący  s ię  podob  
no w  n a jśc iś le jszem  porozum ieniu  z 
„ ofic ja ln ym “ rządem  konstantynopo-  
l ita ń 'k im .

Ta w ię c  z w y c ię sk a  an górsk a  
ek sp ozytu ra  rządu su łta n a  m a w k rót­
c e  zaproponow ać lik w id a cję  a w a n ­
tu ry  greck o -tu reck ie j na  w aru n k ach  
n astęp u ją cy ch : zupełno w y co fa n ie  
s ię  w  >j k g r eck ic h  z w ila je tu  Sm yr-  
n eń sk ie g o  i w o g ó le  z m a łoazja tyc-  
k ich  p osiad łośc i tu reck ich ; um iędzy­
n arod ow ien ie  cieśn in ; w r e sz c ie  z ło te  
ja b łk a  w ie lk ic h  k on cesji w  T u rcji—  
dla k a p ita listó w  k oa licy jn ych .

T ym czasem  —  jed n o c ze śn ie  z 
rosnąoem  rozprzężen iem  w  arm ji 
g reck ie j i upadkiem  ducha wrśród  
n iego d n y ch  potom ków  L eon id asów , 
zaczyn a  grozić  G recji w id m o no­
w e g o  przew rotu  w ew n ętrzn eg o . Król 
K onstantyn  po p ow rocie  z w y g n a n ia  
n ie  zdołał s ię  je sz c z e  u sa d o w ić  do­
brze na tron ie , gd y  ju ż  j e g o  w ą t­
p liw ą  n ieco  popu larność w śród  „u- 
k o ch an ego  ludu" za ch w ia ły  m ocno  
k lęsk i w ojen n e . Zdaleka to w sz y ­
stko o b serw u je  w ie lk i b an ita  —  
V en izelos, -w aży m o żliw o śc i i  czek a  
c ierp liw ie , aż w y b ije  je g o  godzina. 
S y tu a cja  w  s to lic y  g reck ie j m usi 
być pow ażn ą skoro parlam ent u- 
c h w a lił o g ło szen ie  stan u  ob lężen ia .

N ieszczęś  ie  n G recji je s t , że  
zn a lazła  s ię  po w o jn ie  pom iędzy  
m łotem  i  k ow ad łem  fran cu sk o-an ­
g ie lsk ic h  sp rzeczn ośc i w  p o lity ce  
w sch o d n ie j. P od czas g d y  g łó w n i  
zap a śn icy  eu rop ejscy  szu k ać  będą  
now'ych sposobów  w y r ó w n a n ia  sw y c h  
d yp lom atyczn ych  porachunków ’, Gre­
cja, om am iona ułudą „m ocarstw o­
w ej*  p rzyszło śc i i śn ią c a  o Aj a—  
Sofji, drogo za sn y  sw o je  p łacić , 
b ęd zie... Już p łaci.

B . D.

H o ł d  b o h a t e r o m .
O dezw a rządu do żołn ierzy .

Prezydent ministrów Wifos przesłał 
na ręce p. ministra spraw wojskowych 
odezwę do żołnierzy w  której mówi:

»Sejm ustawodawczy « tw ierd ził 
traktat pokojowy, p o d p is a n y d . 18 mar­
ca w Rydze. ~ ,

W o jn a  s k o ń c zy ła . N a s t a ł  p o ­
k ó j. T e n  p o k ó j, ta k  g o rąc o  p o żą d a n y  
p r z e z  w s zy s tk ic h , Jest w  w ie lk ie j m ia rze  
W a s zy m  d zie łe m , Ż o łn ie r z e ! W yśc ie , 
p o s łu s zn i w o zw a n iu  r z ą d u , p o d  g e n ia l ­
n y m  d o w ó d ztw e m  N a c ze ln e g o  W o d za , 
p ro w a d ze n i p r z e z  p e łn y c h  b o h a te rs k ie j 
o fia rn o ści d o w ó d c ó w , p o s zli w  n a jtr u d ­
n ie jszyc h  w a ru n ka c h  na b ój k r w a w y , 
zo c ’ 9 ty , bój a p rs e w n ia lą c e m i za w s ze

siłami wroga, który w lipcu zdołał się 
wedrzeć w samo serce państwa, pod 
Warszawę, pod Lvów  i pod Toruń. I 
gdy św at już o Polsce wątpił, Wy, naj­
wierniejsi synowie Ojczyzny, staliście  
się nieprzepartym murcm, o który roz- 
b ły się wszyst ie ataki przeciwnika. 
Ostrzami ba "-«r-jw, krwią i znojem, Wy, 
Żołnierze polscy, wypisaliście n iestary­
mi znak! granice Rzeczypospolitej 1 
wywal zy! ścle jej m ieisce należne w 
rzędzie państw europejskich.

Przyszłe pokolenia z g ł;bo’:ą czcią 
wspomi.-ad będą Wasz bohaterski trud. 
Czyny Wasze opieweć będą w pieśniach 
dzieci i wnuki Wasze, bo dzieło, ja ie- 
goś ie doko ali, jest wielkie- Wy ura­
tował ś ie wolność narodu, niepodległość 
i byt pań t^.i, honor żołnierza polskie ;o, 
a do dziejów Ojczyzny Lrwią swoją i 
trudem wpletliście nową kartę chwały.

Za to w dniu dzisiejszym, kiedy 
pokój stał sl? już faktem, sl.lada Wam, 
Żołnierze Hzcczypoapóiitej, zasłużoną 
podzięk? rzad i naród cały!

C?eść Warni
Przynosicie ze sobą hart i energię, 

dzięki którym dokazywaliście cudów wa­
leczności, przynosicie sapał bsz którego 
niemocna tworzyć wieli-ach dzieł, przy­
noś cie karność wojskową, poczucie 
obowiązku, posłuch prawu i cześć dla 
łIj by Ojczyzny. Przynosicie ze sobą  
cnoty żołnierskie, które w Waa wszcze­
pił Naczelny Wódz i zakorzeń la służba 
twarda, znojna, wymagająca krwi, a czę­
sto  i ofiary życia.

Żołnierze! Wracając do domów, 
pełni szlachetnej dumy i radości zwy- 
ci^stwa, wnieście do życia społecznego  
te cnoty żołnierskie, które Wam umoż­
liwiły uratowanie niepodległości, a sta­
niecie się prawdziwymi budowniczymi 
psństwa, twórcami je^o potęgi i szczę­
ścia.

L i s t y  as n a d  lp r d ^ . :3

C o  s ł y c h  ' ć  m  B y d g a s s E O s y ?

Po trzechniie^ięcinoj przerwie znów 
w ubiegłe święta odwiedziłem liydfjoszcz, 
tę perełkę naszej Wielkopolski. I o ile

{>rzed trzema miesiącami entuzjazmowa- 
em się postępami polonizacji miasta, o 

tyle teraz z ubolewaniom stwierdzić mu­
szę, że ostatnio postępy te są słabsze. 
A dlaczego? Nietrudno doszukać się  
przyczyny.

Wielkopolska posiada wiele miej­
scowości, które ulegały silnym wpływom  
niemieckim, utrwalanym przoz prusa­
ków w ciągu stulecia. Do tukicli miej­
scowości należy w pierwszym rzędzie 
Bydgoszcz.
Temu najładniejszemu w W ielkopolsce 
mistu narzucali Niemcy silniej o wio­
le, niż gdzieindziej swój charakter ze ­
wnętrzny, miasto zręcznie zniemczyli, 
wytworzyli sztuczną większość niem iec­
ką, która prysła dopiero po wyswobo­
dzeniu z pod jarzma niomieckiego. Po­
mimo wszystko jednak, do jesieni r. ub. 
królowała tu i panoszyła się niemczyz­
na, wszędzie: w sklepie, na ulicy, w urzę­
dzie.

Dopiero po inwazji bolszewickiej 
rozpoczęło się polszozenie gwałtowne 
miasta, które szło z niesłychaną wprost 
szybkością, a ostatnio cokolwiek zwolni­
ło tempo. Z winy władz naszych, które 
pobłażliwie się patrzą na panoszenie się

nowe niemczyzny, któro nie czynią nie­
mal nic, by starać się zatrzeć ostatecz­
nie dawny charakter miasta.

Najbardziej uświadomiony narodo­
wo element stanowią, nieliczni tu co- 

.prawda, robotnicy, nieco mieszczaństwa i 
nieco inteligencji pracującej. Ta ostat­
nia jost zahukana ciężkimi warunkami 
bytu i z trudem wyzwala się z nalecia­
łości niemieckich. Z bólem serca toż 
patrzą narodowo nasze polskie żywioły 
na to, jak naprz. władze, miejski o w Byd­
goszczy nio starają się nawet o zatarcie 
zewnętrznego wyglądu niemieckiego 
miasta. W iele napisów ulicznych wy­
łącznie w niemieckim, jak w Berlinie. 
Są zakłady, że po polsku nie chcą roz­
mawiać z klijentami, w kinach obrazy
0 niemieckich tylko napisach. Niemcy 
szykanują nawet Polaków. -Nikt się ni& 
zatroszczy o to, by choć naprz. zrefor­
mować stosunki w urzędach, gdzie pa­
nuje jeszcze w dalszym ciągu niemiecka 
grubiauskość i buta, któremi się przojęli
1 niektórzy urzędnicy Polacy. Niewielu  
pamięta o tem, żo w szk-dach niemiec­
kich powoli sączy się jad nienawiści da 
Polski i Polaków.

Na czele samorządu bydgoskiego 
stanąć przedewszystkiem ludzie odpowie­
dzialni powinni. Obecny prezydent dr. 
Maciaszek całą energję wyładowuje na 
walkę z robotnikami. Dlatego też 
dobrze myślące żywioły polskie w Byd­
goszczy jak zbawienia oczekują nowyoh 
wyborów do rady miejskiej, uzależnia­
jąc od tego tylko zmianę warunków na 
lepsze.

Polityka dziolnicowa władz wielko­
polskich nio może wpłynąć dodatnio na 
budzenie się zainteresowania społeczeu  
stwa tamtejszego życiem naszem, życiem  
Kongresówki lub Małopolski. Wielko­
polska zna jodynie to nasze życie z naj­
gorszej strony,'w  oświetleniu zwolenni­
ków separatyzmu /dzielnicowego.

Samo zaś życie Wielkopolski nio 
jest też przecie wspaniało. Bydgoszcz na- 
przyklad. Jakaś orgja zabawy, brak o- 
głady w ludziach nawet nieprzeciętnych 
powszechny, demoralizacja, rażąco kon­
trasty społeczno i klasowe.

Bydgoszcz się bawi. W kinach, 
kawiarniach (słynne kawiarnio bydgos­
kie) tłumy. Muzyka, śpiew, kobiety. 
Zycie swobodno. Zycie nocne w całej 
pono pełni, aż wre, pomimo całego bLro- 
teryjnego charakteru Wielkopolski. Wicia 
rażaoej pustoty i grubjaństwa.

A teraz nieco ożyciu pracowniczem- 
Niewesołe one Robotnicy ciężką tu mu­
szą prowadzić walkę, by zdobyć sobie 
jakie takie warunki do życia. Mają prze­
ciwko sobie zorganizowaną całą reakcję 
tutejszą, która walkę onajelementarnioj- 
sze ludzkie prawo robotniczo uważa za 
herezję.

Tak. A gorzej jost jeszcze z inte­
ligencją pracującą. Ta jest wyzyskiwana 
haniebnie. W ystarczy zaznaczyć, że 
przeciętna pensja pracownika intelektu­
alnego wynosi 2500—4500 mk. m iesięcz­
nie. Proporcje są zaś takie: W Banku 
Bydgoskim naprzykład pensje 14 osób 
personelu’ nio dochodzą do wysokości 
dwuch pensji panów dyrektorów, z któ* 
ijjch każdy ma po U5,000. Dyrektorzy 
mają — bo są „potrzebni“. Pracownicy 
niżsi nio mają, bo oni potrzebują „ban­
ku“, by żyć. Brak niesłychany organi­
zacji inteligencji pracującej, juora /. po­
wodu braku opieki i oparcia oddana ju.-t 
całkowicie na łup wyzysku. Cóż buwieia
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enaczą pensje głodowo 2500 mk. — 4000 
ir k. Prawda, życio tu tańsze o 80— 100 
proo. niż u nas, ale za to obuwie, gar­
deroba—droższe i gorsze. Niechaj w ięc  
corychlej dotrze do Bydgoszczy i wcieli 
się w życie hasło organizacji pracowni­
czej. Prolotarjusze intelektualni polscy  
łączcie się!

Jan WoJtyńskU

Eiich znsoilowy intsliflsncji.
C l r f j : : j i i a c a c j a  S i r . n k c t K r c ó w  

w  Łodzi«
Odbyło sit} . zebramie bankow­

ców, na którem omamiano sprawę 
organizacji związku zawodowego 
pracowników bankowych. D elegat 
w arszawski zdawał sprawę ze sta­
nu organizacji w  W arszawie, craz 
akcji ekonomicznej pracowników  
banku handlowego w W arszawie, 
padając ch ara k tery ^  ,zno szczegóły  
iście  carskich metod dyrektora per­
sonalnego p. Dobluewicza, który w  
durzoj mierze przyczynił się do w y­
buchu strajku w W arszawie, o któ­
rym donosiliśmy przed kilkoma 
dniami.

Na zebraniu powyższem zapadły 
dwie najważniejsze uchwały: pierw ­
sza, wyrażająca gotowość poparcia 
strajkujących bankowców w  War­
szaw ie i oburzenie z powodu postę­
powania p. Dobkiewicza, oraz dru­
ga, postanawiająca powołanie do 
życ'a „Oddziału Łódzkiego Związku 
Z i v. Pracowników Bankowych Rze- 
czypospolitej Polskiej“.

' S p ra w y  ro b o tn icza .
Z  Fula k ic h  Z n i ą z k ó w  Z a u o  

d o w jfc n .
W lokalu Pclikich Zw. Zawodowych 

t G  },vna 31 odbył» su- zjbr^nic robo- 
t - kó# i robotnic fabryk Scbdblera i 
G h n i a n a .  Obecnych było 1500 czlouLów. 
Obiadon j r.cwcdn czyi ob. Wolr.y.

Refeat .%> Zwiątkach Zawodowych 
'iyglosit ob. Durko, podkreślając znacze­
nie Zwłązlów i potrzebę organizowania 
się robotników, oraz korzyści j;.kiJ osią­
gają c-lonkowie Związków dzięki dobrej 
i r^anizacji.

Z zabrania tego widać, że robitnicy 
naprawdę zaczynają się interesować swoją 
przyszłością.

Ob. Kulczyński wy;aśnil znaczeni? 
cbl cz'ń tomiSji statystycznej i no in wy­
żywienia ofrjcowsnych przez minister­
stwo. Zebrani w> razili największe oburza­
nie z powoda tych obliczeń morzenia gło­
dem rzesz robotniczych. Zebrani dotna-.ni 
s'-.) od Związków Zawodowych, aby Zwią­
zki zainterpilowały Rząd i Sejm o znie­
sienia tych płodowych wyliczeń, eweata- 
a!n?e o powiększ'nie ich. W końcu prze- 
dysl: itowano statut Związku „Pracą“.

K S c j a r z o  g a l i c y j s c y  o  s w o i c h  
p r a w a c h

W o  L w o w i e  o d b y ł o  s i ę  b a r d z o  l i c z n o  
z g r o m a d z e n i e  k o l e j a r z y ,  p r z e d  k t ó r e m  K o lo  
m i e j s c o w o  Z ZK . m i a ł o  z ł o ż y d  s p r a w o z d a n i e  z 
p r z e b i o g u  o s t a t n i e g o  s t r a j k u .

P u  UiiiLii p r z e m ó w i e n i a c h  p r z y j ę t o  r e z o ­
l u c j ą :  „ Z g r o m a d z e n i  w  g a l i  „ G r a ż y n a “ w e  L w o ­
w ie  k o l e j a r z e ,  k t ó r z y  s p o k o j n i e  o c z e k i w a l i  z r e -  
t l  i ł o w a n i a  p o s t u l a t ó w  e k o n o m i c z n y c h  e n e r ­
g i c z n i e  p r o t e s t u j ą  p r z e c i w  n a r z u c o n e j  w  e z a s i o  
s i r a j k u  m i l i t a r y z a c j i ,  u w a ż a j ą  j ą  z a  g w a ł t  z e  
s t r o n y  r z ą d u ,  n a d  i o g a l n i e  w a l c z ą c ą  k l a a ę  r o -  
h o t n i c z ą  w e b r o n i e  p o s t u l a t ó w  e k o n o m i c z n y c h .  
U w a ż a j ą  a r e s z t o w a n i e  k o l e j a r z y  w o s t a t iW ra  
s t r a j k u  z a  g w a ł t  d o k o n u n u  n a  w o l n o ś c i  o s o b i ­
s t e j ,  z a  g w a ł t  n a  k l a s i e  p r a c u j ą c e j .  Z g r o m a ­
d z e n i  p r o t e s t u j ą  n a j u s i l n i e j  p r z e c i w » u m a o h o w l  
r z ą d u  n a  a t r y b u c j ę  i s t a t u t  Z ZK .,  n l»  p o z w o l ą  
i w z c z u p l i ć  p r a w  I c h  1 ż ą d a j ą  z a g w a r a n t o w a n i a  
p r z e d s t a w i c i e l s t w u  w« w s z y s t k i c h  s p r a w a c h ,  
l e c z ą c y  e h  k i«  u r a w  b j i u  p r a j o *  u ik ó w .

TmOBESJOtSe.

Z  P o l a l t io r o  Z rj;rtzl:sa D c .z o r u ó tw  
O o m o w y c .? .

W  l e k a l u  w ł a s n y m  p r z y  n l .  G ł ó w n e j  31 , 
o d b y ł o  s in  o g ó l n o  n a d z  w y c z . i ł n e  z e b r a n i e  c z ł o n ­
ków" P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  D o z o r c ó w  
D o m o w y c h  1 F a b r y c z n y c h .  O b e c n y c h  b y ł o  800 
o s ó b .  Z e b r a n i e  z a g a i ł  o b .  Z y w i c k i ,  o b r a d o m  
p r z o w o i l n l c z y ł  ob .  M i s z c z a k ,  a s e s o r o w a l i  o b .  
K a f e r s k i ,  F r ą t c z a k  i  W o j t a s i k ,  s e k r e t a r z o w a ł  
o b .  W i ś n i e w s k i .

S p r a w y  o g ó l n e  r e f e r o w a ł  o b .  D u i k o ,  k t ó ­
r y  z a r a z e m  z d a ł  s p r a w o z d a n i e  z p r z e b i o g u  Von-  
t e r e n e j i  u  K o m i s a r z a  R z ą d u .  Z e b r a n i  p o w z i ę l i  
n a s t ę p u j ą c ą  u c h w a ł ę :  O g ó l n e  Z e b r a n i e  D o z o r ­
c ó w  D o m o w y c h  z a w i e s z a  u c h w a ł y  k d n i a  4  
b .  m .  w  s p r a w i e  s t r a j k u .  Z e b r a n i  •■ b ioeześn io  
d a j ą  z a r z ą d o w i  w o l n ą  r ę k ę  d o  o z n a c z e n i a  t e r ­
m i n u  s i r a j k u ,  J e ż e l i  z a r z ą d  z a u w a ż y  zo s t r o n y  
w ł a ś c i c i e l i  n i e r u c h o m o ś c i  c h ę d  p r z e w l e k a n i a  
s p r a w y  z w o ł a n i a  k o n f e i c n c j i .

U c h w a l o n o  w n i o s e k  o b .  K a f e r s k i e g o  d o ­
m a g a ć  sii} o d  w ł a ś c i c i e l i  n i e r u c h o m o ś c i  z a p r o ­
w a d z e n i a  k s i ą ż e c z e k  o b r a c h u n k o w y o h  d l a  n o ­
t o w a n i a  p ł a c  d o z o r c ó w .

S p r a w ę  s z t a n d a r u  z w i ą z k o w e g o  p o s t a n o ­
w i o n o  o d ł o ż y ć  d o  n a s t ę p n e g o  z e b r a n i a —  i o s t a ­
t e c z n i e  o m  i w i e  i r o z p o c z ą ć  z b i e r a n i e  s k ł a d e k  
n a  t e n  c e ł .  W y b r a n o  d e l e g a c j ę  n a  k o n f e r e n c j ę  
z  k a r n i e n i c z n l k a m l .  W  s k ł a d  d o l o g a c j i  w e s z l i  
ob . :  D u r k o ,  Z y w i o k i ,  K a f e r s k i ,  S o b c z a k ,  W o j t a ­
s i k  i  W i ś n i o w s k i .  N a  t e m  o b r a d y  z a k o ń c z o n y .

Ś w i t .

Mały feljetcn.
Z r iiż k a  cciii.

Z n i ż k a  c e n  id z ie !  P ł a c z ą  l u d z i s k a  
T u k a  i c h  r a d o ś ć  o g a r n i a .
J u ż  m u ż a  p r z e c i e  t a  c h w i l a  b l i s k a  
l t l ę d y  s i ę  u k o ń c z y  m ę c z a r n i a  
I g ł o d n y c h  l u d z i  z a k l ę s ł o  b r z u c h y  
T a n i  o h ł e b  w r e s z c i e  n a s y c i l i  
M y ś l  t a  d o d a j e  l u d z i o m  o t u c h y  
D r ż ą  J u i  p a s k a r t - i - b a n d y o i . . .
A J a  —  r a d o ś n i e  j a k  w s z y s c y  l u d z l o  
O k r u t n ą  w o j n ą  z m ę c z e n i ,
lvUur* W rtuaou r.ioiycU o owym auiltla
D l a  m o j e j  p r ó ż n e j  kTcfizont!
I l a k ą  w i z j ę  p r z e c u d o ą  r o j e ,
Z c  d a ł b y m  n i c  w i e m  c o  z a  n ią :
O t o  w  d w u  s ł o w a c h  s t r e s z c z ę  s n y  m o je .  
S ł y s z ę  w c i ą ż  g ł o ś n e :  „ J u ż  t a n i o l “ —

B u d z ę , s i ę  z o  s n u  —  b o  o t o  ż o n a  
( S t r a s z n i e  c i e r p l i w a  n i o w i a s t a ! )
J a k o ś  n io  b a r d z o  d z i ś  „ n a s t r o j o n a * .
P r z e d  c h w i l ą  w r ó c i ł a  z  m i a » t a :
. S ł y s z a ł a ś  m ó w i ę  —  j u ż  t a n i e j  b ę d z l o l  
. J u ż  l e p s z o ,  j u t r o  n a m  ś w i t a ł  
„ S ł y s z a ł e ś  p e w n o  —  j a k  m ó w i ą  w s z ę d z i e  
„O  z n i ż c o  n a  c o n a c h  ż y t a ? 1*

—  „ T a k  m ó w i  s z e p t o m  —  m o j e j  n i e d o l i  
J e d y n a  m a  t o w a r z y s z k a  —
„ T e r a z  n a p e w n o  w y m r z e m  p o w o l i  
. G d y  p o t r w a  d l u ż u j  t a  z n i ż k a “. —

S ł u c h a m  z d u m i o n y , ,  a  d o  m e j  g ł o w y  
T o  s i ę  —  c o  6 ł y s z ę  —  n io  m i e ś c i .  —
A  ż o n a  k o ń c z y :  —  . C h l e b  b c z k a r t k o w y  
„ D r o ż s z y  o  m a r e k  t r z y d z i e ś c i ! “  —

¡ i i i ® ® ;  •  

K a l e n d a r z y k .
Dziś Tymona 
Jutro Sirwiijana
Wschód słońca, 4 m. 56 
Zachód „ 7 m. 03
Wschód księiyca 5 m. 02 
Zachód * 8 m. 10

— Z Rady Miejskiej. 23-cia (III sesji) 
posiedzenia Rady Miejskiej odbędzie się 
we wtorek, daia 19 kwietnia 192i roku o 
godz. 6-ej po p^f. w sali posiedzeń Rady 
Miejskie! przy ul. Pomorskiej ar. 16.

— Miejski Uniwersytet Powszechny.
W cz&sie ou 19 ilo 2u b. m. wykłady w 
M. U. P. (Sienkiewicza 44;, odbywać się 
będą:

We wtorek J9, o godz. 7 wiecz. p. 
Cyps wygłosi wyklaii p. t. „Syiwcta lite* 
ricka8 Korzeniowskiego; o godz. 8 p. Ro­
żen ial „Zasada Względności*. W środę 
20 b. ra. o godz. 7, p. Lorentz — „Histo- 
rja Łodzi*, o godz. 8, dr. Grabowski „U- 
bezpieczenie społeczne“. W czwsitek 21,
o godz. « wiecz. dyr. Zelwerowicz „Rea­
lizm i fantastyczność w teatrzę*, o godz. 
8— Jr. Orabow^ld—-,Hiitorja ruchów spo­
łecznych w Europie". W piątek 22, o g.
7 wiec«, p. Wyrzykowska — .Położenie 
ge jgruficzne Pol i ¡ej grani; w chwili

obecnej*, o godz. 8 w. dyr. Woieóski —  
„Mocarstwowe stanowisko Polski*. W so­
botę 23, o godz. 7 wiecz. p. Koziołkiewi- 
czówna — „L lia Weneda*, o godz. 8 w. 
p. Kcmpner—-„Traktat Wersalski*.

- -  W obronie spoczynku niedzielnego-
Stowarzyszenie Polskich Kupców i Pr.:e- 
m>slo»vców Chrześcijan zwołuje w śroiię, 
dnia 20 kwietnia o godz. 8-ej wieczór w 
lokalu własnym (Piotrkowska 113) zebra­
nie celem zaprotestowania przeciw projek­
towanej przez Rrąd zmiany ustawy o spo­
czynku niedzielnym. O liczny udział 
swych członków i instytucji zainteresowa­
nych prosi Zaiząd Stowarzyszenia,

— Wznowienie robót mloj3klch. Przer­
wane z podoiła pory zimowej roboty 
miejskie zostrjy przed kilki (Jni.-jmi przez 
Msgistrat łódzki wznowioae. Obecnie ro­
botnicy zajęci są przy robotach brukar­
skich na nlicy Aleksandrowskie), przy ro­
botach ziemnych na ąl. AK ja U ;ji, w po* 
bliżu terytorjum kolei kalisiriej oraz przy 
robolach kanalizacyjnych, przy regulowa­
niu koryta rzeki Jasień. Wszystkie roboty 
wykony w ne są sposobsai akordowym. 
Przy stosowaniu teraźniejszej normy pła« 
cy, zarobek robotnika wynosi około 403 
marek dziennie, względnie do wydajności 
pracy danego robotnika.

— Odczyt d ra pnsła Fichny wPabja- 
nicach. \hi śr^cię o «- j w Pabjłui- 
cicli przy ul. Kościuszki 50 w Polsk. Zw. 
ZiHodowycn odb;;dzla się odczyt poslj 
Fichny.

— Zjazd wójtów gmin. W dnia 30 
kwietnia r. b. o ... Ii-ej rano w sali po- 
sie lzeń Rady miejskiej oobędzie się Zj .zd 
wójtów gmin i pisarzy.

Zjazd będzie miał na celu tozwaia- 
nh ;p:aw administracyjnych, sa aorz,\uo- 
wych, komunalnych i t. p.

— Ka;‘y admin atracyjno za przokro- 
czt-nio pr.Topiiów ustawy o cnr«niczeniac!i 
w sprzedaży napojóv/ alkoholowych. Do 
M msttfisiwa Z«lrovwiat'pudliczncgo napły­
wają rekur^y osób ukaranych a am: nia trą­
cy (nio za przekroczenie przepisów ustawy 
z d, 23 kwietnia 19i0 r. w przedmiocie 
ograniczeń sp n e -iż y  napojów aikoholo- 
wych. Regest y l;irne tych spraw nie za- 
wierają opinji v, ł::5; vych komisji do wal­
ki z alkoholiznj;m w myśl rt>zp0 rz\dzu‘nia 
wykonawczego do tei£c ustawy. Orrecze->

A f e  S h f e i  aaiaiciiUą.jjnei mężJ 
iiasląpic Jeayaic po wysłuchaniu o> lajji 
komisji, pr:ycz.‘m opfnja komisji winna 
być dołączona do reje.tru karn?go. Wo­
jewództwo zaznacza, ż  ̂ orzeczeń a o prz> 
kroczeaiu przepisów ust ¿wy wysłane bez 
opinji wł.;ścivej K‘>miBji uo walki z alko- 
h lem nic będą z u.z;du nchylane.

— W sprnwie ograniczeń obrotów de­
wizami i walutami zay.anicznomi Maiiiter- 
ju.u sKarbu wydato świeżo instrukcję d;a 
urzędów celnych w ł, nw ie wykonania 
rozporządzenia o o^rsr.tciręn fi obrotów 
dewizami i walutami z^granicznemi w za­
kresie wywozu walut za r nicznycu, marek 
polskich i papitró.v waitoś:iowych oraz w 
spta.«ie wyduwflnia pozwoień na wywój 
ktusiców szlachetnych.

W instrukcji położono głównie nacisk 
co do stosowiinia się do przepisów obno­
szących s>ę do wywozu zagrmicę sum w 
waiuta.h obcych oraz papierów procanlo- 
wych i dywidendowych.

Instrukcja wskazuje jak winny postę­
p o w e  banki dew ro^a przy wydawa vu 
klijentom zaświadczeń upr .wnfijv:ych ich 
do wywozu zagranicę sum wwjintach ob­
cych, które w bankach zostały przez nich 
legalnie nabyte, oraz urzędy celn?; nadto 
ja* postępować mają osoby, które nie za­
kupiły walut zagranicznych i dewiz w ban­
kach dewizowych, lecz otrzymały je inną 
drogą legalną i które nie moęą przy wy­
mianie okazać zaświadczeń banków.

— Wyjaśnienie. -W związku z not i  
tką o an.oz;owaniu pp. Czarneckiego i 
Rzeszewskiego, umieszczoną w nr. 9«-ym 
.Pracy*, zaznaczyć należy, że pp. C -. i 
Rz. zostali aresztowani u:e za agitację 
anty państwową, a za zŁklócenie spokoju 
publicznego i nazajntiz t. j. 8 iV, po wy­
jaśnienia sprawy, aresztowanych uwol­
niono.

Wieczór żywego słowa w PZZ. W sa­
li Polsk ch Zw. Zaw. (ui. Oió^/na L. 31) 
w dnia 21 kwietnia 1921 r. o godz. 4-ej 
po poł. odbędzie się „Wieczór żywego 
słowa i poezji“ Wacława Kobusiewicza z 
bogatym programem. Część I Skrucha 
(poemat Alberta Delpit), .D o Polaka* 
„Naprzód“ Jol. CLhorowicza. Część II. 
„Wiosna*, „Ułau na iirechowiecklem polu" 
„Piechór w niebie* (Kornel Makuszyń­
ski). Cręść III. BDo Poiski* (Wizja na 
obczyźnie), „Ambona“, .Tęsknota*, „Pa­
miętaj o Śląsku*.

Początek o sodz. 4-tj po poł.

g— g— Ofiara. Zim-ast kwhtów na grób 
I  p. Hani Unndlachówny składaja na 
•Sienkie^icz5wkę“ mk. 200 A. i C. Bory* 
sławscy.

— Znaczna kradzież. Z fabryki spółki 
okc. Smar<tyris-i. i Malews*»*
przy ul. Nowo-Scnotordkiej skradziono 
pasów i towaru na 90J.0C0 mk.

Z sądowy.
O o p i e s z a ł o ś ć  w  s S u ib io .
Sąd okr;gowy rozważał spraw? 

35 letn. L. Nledzirts^ie^o, o ‘ł'.fer*ori!’ >o
o (o, żo tp dn u 24 września 1920 ro'<u 
przez niedbalstwo, jako dozorca wie­
zienia przy ul. Targowe* spowodował 
ucieczkę ar^sitanta A. Pięt cowskiejo. 
Sąd skazat N edzińskiego na 2 tygodnia 
więzienia.

Z  giełdy warszawskiej.
Polary St. Z j .~ 797.82 
Franki franc. — 57.5)—55.50 
Ruble carkie 500—300 
Ruble carskie 100—36^
Ruble dumskie 1000—69.5)—f»8 
Marki niemieckie — 12 9  ̂— 12.40 
Funty sat. — 31.95—3185.

P o l s k i e  ż y c i e  r o b o t n i c z e  
w Z e l o w i e .

(Od wlasncga fwrctp.)*
D n .  1 0  k  n i  b .  r .  o d b y ł o  s i ę  p o ś w i ę c e n i e  

w ł a s n e g o  d o m u  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e ­
g o  R o b o t n i k ó w  i I l o b o l n l c  P r z o i n y s ł u  W t ó k u t n -  
n i c z e g o  „ P r a c a *  w Z e l o w i e

N a  t ę  p o d n i o s ł a  u r o c z y s t o ś ć  » J e c h a l i  s i l  
r e p r e z e n t a n c i  Z a r z ą d u  O t ó w n ^ o  w  o soU aoH  
k.k .:  Z ó r a w i a  Mik. i M ł o t e c k i e g o ; . z P a b ja : i i< »  
b y l  o b e c n y  p o s .  T o m c z a k  i c z ł o n k o w i e  m i e j ­
s c o w e g o  Z a r z ą d u  z lc. P i o c h o t a  n a  c z o I k  B y f a  
t a k ż e  o b e c n a  d e l e g a o j a  z l l o ł c b a t o w a  n a  czul* 
z k .  T w a r d o w s k i m .

P r z o d s t a w l c l e l e  « " r o m a d z i l i  s i ę  w lcości< ł-
lo  n a  n i e s z p o r y .  P o  n a b o ż e ń s t w i e  r u s z o n o  p o ­
c h o d e m  w r a z  z o r k i e s t r ą ,  n a  c z e l o  k t ó r e j  s z e d ł  
m i e j s c o w y  k s l f t d z - p r e f e k t  B u t k i e w i c z .  W  po -  
c h o d z i o  b r a l i  u d z i a ł  t a k ż e  p r z e d s t a w i c i e l e  s z k ó ł  
m i e j s c o w y c h  zo  s w o i m  k l o r o w u i k l o m  P .  T ł u c a -  
k l o m  n.v c z c l e ,  o r a z  i n t o l i g o n c j a  p o l a k a .  P o  
p r7 .y b j ’c l u  n a  m l o j s c o ,  o d b y ł  s io  u r p ę z y s t y  a k t  
p o ś w i ę c o n i a ,  k t ó r e g o  d o k o n a ł  Kś. 'B u T k ic w I ^ s ,  
u a s t t} | i n lo  w  g o r ą c y m  i o ra  p r z e m ó w i e n i u  f 0 ^ '  
n i ó s ł  z n a c z e n i e  p l a c ó w k i  z o r g a n i z o w a n e j ' p r * e i  
m ł c j s c o w y c h  r o n o t n i k ó w .  N a s t ę p n i e  p r z e m a ­
wiali k i e r o w n i k  s i k ó l  m l o j s c o w y c h  p .  T ł u c z e k ,  
M ł o t e c k l  i p u s .  T o m c z a k .  P o  o d ś p i e w a n i u  „I to-  
t y “ p r z e z  Ł i i i ' j . ; c o w y  c h ó r ,  k ó ł k o  d r u m a t y c a n #  
d a ł o  t r z y  j o d n o a k t ó w k t :  „ N l o l i o s z c z y k  z  p r z y ­
p a d k u * ,  „ S k a z a n i e c “ i „ G r a m a t y k a “ . P o  s k o ń ­
c z o n y m  p r z e d s t a w i e n i u  n a s t ą p i ł a  z a b a w a .  Z a -  
p r u s z e i i i  g o ś c l o  b a w i l i  s i ę  o c h o c z o .

N a d m i e n i ć  n a l e ż y ,  żo Z a r z ą d  G ł ó w n y  w 
L o d z i  n a b y ł  t e n  d o m  w  Z e l o w i e  d l a  Z w i ą a k n  
„ P r a c a “ s t o j ą c  n a  s t a n o w i s k u ,  że  t y ł k o w e  w ł a ­
s n e )  s i e d z i b i e  r o b o t n i c y  m o g ą  u r z ą d z i ć  sw *  
ż y c i e  m k  j a k  t e g o  w y m a g a j ą  p o t r z e b y  c z ł o n ­
k ó w  i n ad .a l  b ę d z i e  d ą ż y ł  d o  to g o ,  b y  k a i J y  'jd-  
d z i a ł  Z w i ą z k u  „ P r a c a *  m i a ł  s w ó j  < lu m .a iM  

Z a  o k a z a n ą  p o m o c  p r z y  p o ś w i ę c e n i u  
r z ą d  G ł ó w n y  w L o d z i  s k ł a d a  p o d z i ę . i o w . n i e  
t y m  w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  b y l i  l a s i . a w i  z a s z o « y e i o  
6 w ą  o b e c n o ś c i ą  u bog ;»  » io J z lb i j  r o b o t n i c z ą .

K ro n ik a  p o lity c z n a '
Japończycy a sprawa SI a sic a

W edług informacji otrzymanych ze 
źródła miarodajnego, stanowisko Japonji 
w sprawio G. Śląska jest dla nas nao-. 
gół bardzo przychylne. Japończycy 
przy rozstrzygnięciu tej sprawy chcą w 
pierwszym rzędzie podkreślać pierwia­
stek narodowościowy jako czynnik de­
cydujący o podziale terenu górnośląskie­
go. Prżytem czynniki miarodaine za­
pewniają, t& Japończycy użyją swych 
wpływów, aby doprowadzić do tego roz­
wiązania powyższej sprawy.

Przygotowania do wyborów 
we Włoszech.

W  c h w i l i  r o z w i ą z a n i a  w  R z y m i e  I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  ( S e j m )  s k ł a d a ł a  s i ę  o n a :  z e  131 p o -  
Błó^y s o c j a l i s t y c z n y c h ,  21 r e f o r m l s t ó w ,  i> r e p u ­
b l i k a n ó w ,  513 r a d y k a ł ó w ,  90 d e m o k r a t ó w  l i b e r a l ­
n y c h ,  99 c z ł o n k ó w  k a t o l i c k i e j  p a r t j i  l u d o w e j ,  
23 l i b e r a ł ó w ,  17 k o m u n i s t ó w  1 15 d z i k i c h .  P r z y ­
g o t o w a n i a  d o  n a j b l i ż s z y c h  w y b o r ó w  p a r l a m e n ­
t a r n y c h  o d b y w a j ą  s i ę  w g o r ą c z k o w s m  t e m p i e ,  
a  i l o ś ć  k a n d y d a t ó w  d o  g o d n o ś c i  p o s e l s k i e j  
w z r a s t a  n i e p o m i e r n i e .  W  N e a p o l u  n p .  n a  m i e j ­
s c e  u s t ę p u j ą c y c h  17 p o s ł ó w  z g ł o s i ł o  s i ę  i S  
k a n d y d a t ó w !  Z a m i a r e m  r z ą d u  j o s t  s t w o r r .y ó  *  
każdym o k r ę g u  w y b o r c z y m  j e d n ą  l i s t ę  k a n d y ­
datów, m i e s z c z ą c ą  w  s o b i e  p r z e d s t a w i c i e l i  
w s z y g k ie h  s t r o n n i c t w .



„P R A C * •  - - 1 9  W«.'ii»łn?*- r.

V f S t t A i g m
- o -

S p r a w a  g ó r n o ś l ą s k a
ftiiy pjnkt c ążksści — w Opolu- i

BYTOM, 18. (PAT) — Główny 
punkt ciężkości sprawy górnoślą- 
fikiej spoczywa obecnie w  komisji 
Kiędzj iojubzniczej w  Opolu, która 
Po powrocie gen. Leronda będzie 
Uradowała :iad rezultatami plebi- 
scytu i sformułowaniem wniosków  
^ sprawie w ytknięcia nowej gra­
jmy polsko-niemieckiej na Górnym 
*%ku. Jak słychać w  końcu Frzy_ 
fcłego tygodnia w yśle komisja sw o­
je sprawozdanie Kadzie ambasado­
rów.

4

GJrny Śląsk musi należeć 
dj Polski.

PARYZ, 18 (PAT) W „Matin“ 
ctoawia b. prez. Francji Poincare 
pretensje Niem iec do przyznania im 
całego G. Śląska. Pomimo wyników  
plebiscytu Niemcy usiłują dowieść  
n^tioil{w oścl uiszczenia odszkodo­
wań w raZic nieprzyznf nia im o- 

P1i8u kooalat.. Y/obec tego Poinca- 
Przytacza szczegółow e oblicze- 

n’a» wykazujące, żo posiadanie te-  
P  okręgu mogłoby wpłynąć w naj- 
‘■!Pszym razie w  stosunku 2 proc. 
^  zdolność płatniczą Niem iec. Au- 
t>)r artykułu pisłze dalej: To, der cze- 

dążą Niemcy, znaczy, aby ża­
ło w a ć  dla siebie sw ą wielką fa- 
"pykę na cclo no woj wojny, oraz 
8hy pozbawić Pol* .tę środków do 
Organizowania się w  państwo n ie­
należne i żywotne. Ale w łaśnie in­
teres Francji jest wprost przeciw ­
ny interesow i Niemiec.

ĵ Iy potrzebujemy stanowczo,
na w cckoda? P ieszy  nisinicc- 

"^j istniała wolność i kwitnąca  
*°Uka, stanow iąca przeciw w agę  
^  ttiiljonom N ’emc(5w. Jesteśm y o- 
b°M ązaniale dopuścić do- tego. aby
0 IrQi?i. które glosow ały  za Polską 
z°stały przyznane Niemcom.

Gdybyśmy zezwolili na to że zo ­
rałaby popełniona taka zbrodni i prze­
ciwko wolności ludności G. Śląska 
•o my pierw si padlibyśmy ofiarą ta- 

'e30 rozstrzygnięcia kw estji gór- 
flcślaskifii.

íLp’á na r r d i
. , BYTOM 18. (PAT). Do lokalu 
P(,lskic.) „Kaiolisehe V<)lkszeitung“ w 
Janiku włamali się w nocy z soboty 
a niedzielę niewyśledzeni dotąd spraw- 
y* Zniszczyli urządzenia redakcyjne 

"raz skradli różne papiery. W szystko 
eVfckazuje na to, żo włamania dokonał 
jPecjainy oddział bojówek niemieckich. 
^Ojówjji te posiadają specjalistów, prze-
c,..a^ony wyłącznie do niszczenia pol­
e c i  drukarń i redakcji.

1 i ® i | | i j i ł  l i t t  
’̂QW0 p ro p o z y c je  n ie m ie c k ie .

PARYZ, 18 (PAT) „Intrasigeant“
l,aje, że nowe propozycje niemie- 

Kie ^  sprawie odszkodowań zo- 
tai.y już wręczone Stanom Zjed- 
°czonym za pośrednictwem pew- 
®go państwa neutralnego. Propo­
rcje te opierają s ię  na pożyczce 

. 'ędzynarodowej i na objęciu przez 
lenacy diugów ententy w  Ameryce.

W edług doniesień „Obserwato­
ra ’ w uLondy n ie Dic n ie  wiedzą o 

owy eh propozycjach n iem ieck ich .
na!! • sp o d z iew a  s ię  je d -

z® , n o w e  propozycje n ie m ie c-  
e pójdą dalej i  dadzą m ożliw ość  

podjęcia na  n o w o  rokow ań.

F lozbp s js f l ia  n i e d o s t a t e c z n e .
PARYZ, 18 (PAT) Rada ambasa­

dorów obradowała w  sobotę nad spra­
wozdaniem gen. Noleta o rozbroje­
niu Niem iec. Rozbrojenie dotychcza­
sow e uznano za niedostateczne i nie  
odpowiadające warunkom traktatu 
w ersalskiego.

flown sankcje karu
PARYZ, 18, (FAT) Hivas.— Rzze:zo- 

znawcy wojskowi i ckoiomiczai zaslana- 
winli się w dalszym ciąga nad ciosami, 
które naleiy przedsięwziąć w razie zosto- 
sowania dalszydl sankcji wobec Niemiec. 
Zachowują się absolutny sekret w spra­
wie obrad, jakiś tc-ctyly się na konferen­
cji. po której# nastąpią dalsze mające na 
celn ustalenie całości środków przymuso­
wych, które będą potem przedstawiona so­
jusznikom.

\

0  lo sy  W iln a .
O d r o c z e n i e  r o z w i ą z a n i a  

s p r a w y  V \ i l n a .
WARSZAWA, 18 B. Pr. NPR. W tu­

tejszych kolach poitycznych panuje po­
gląd, że nie jest wyhczonem, iż rozpoczy­
naj ^ce się dzisirj w Brukseli konferencje 
polsko-Ltewskie, dotyczyć będą tylko tym­
czasowego unormowania stosunków na 
Wreńszczyźrjie.

Rozważanie sprnv, związanych z ustale­
ni.'tn zasadmezem stosunków Litwy do 
Pols!;;, ulegnie prawdjpodobuie odrocze­
niu ; 3 przeciąg miesiąca.

K i l n s  za  p rzyłąc zsB fe m  da P c L k i .
WARSZAWA, 18. (PAT) Na ręce cen­

tralnych władz w Warszawa nadesłano z 
Wilna szereg rezolucji, wyrsiaiących nie­
złomne Syczenie przyłączenia Wlleńszczy- 
zny do Polski i postanowienia w razie po­
trzeby bronienia swoich prav przed tiiq. 
Rezolucje te zostały uchw ione prztfz 16 
najpow. ż liejsrych korpora;jł, Związków i 
ugrupowań politycznych i społecznych w 
Wiinie.

lfiiisdsń pr-:oni& p rzy łą c ze n ia  Rustrji
'd 3  f]£lii;BS.

(Manifestacja wszechniem ców w ie­
deńskich).

WIEDEŃ7, 1S. (PAT). Wczoraj odbyła 
si; w Wiedniu dsinuns:r jcla za przyłącze­
niem do N i'[r :cc W sjli ludowej i przed 
ntrazem  odb>lo się szereg zgromadzeń, 
urządzonych przez Stowarzyszenia rzemieśl­
nicze, handlowe, te'chniczua i Związki po­
lityczne oraz stuc niów. Po licznych prze- 
mówieniach tgro.nadzenia te uchwaliły 
rezolucje, w których powiedziano jest, że' 
wobec i g", ż: cizlii^jsia Austria jest nie- 
rdolna do życia, pozcs;aie j :j tylko przy- 
ląc<.enie się do Niemiec, które mogą za­
pewnić jej podniesienie się gospodarcze.
D.:ł.gacja wiecu udała się d j kanclerza 
M:yeia. Kanclerz odpowiedział delegacji, 
żj droga kredytów nie jest jesze«e zam­
knięta a na dru; \  dro^ę rz.;d Austrji nie 
meże wstąpić w danej chwili, poanjaj.ic 
już lo, źe na takie przyłączenie nie po­
za clonoby. Ausirja a także i rząd nie­
miecki nie życzy sobie w tej chwili tego 
przyłączenia ponieważ Niemcy znajdują się 
w pohzeńlu pr :jściowem. Kanclerz zale­
cał cierpliwość. Wreszcie potępilndemon- 
stra^j; pize i poselstwem francuskiem urzą­
dzoną przez żywioły nieodpowiedzialne, 
której to deinonsiracjl policja połeżyła 
kies.

R ozłam  w śród komunisldw nism leskicii.
BERLIN, 18. (P A i.) W niemieckiej 

partii komunistycznej nastąpił rozłam z 
powodu nieudanej rewolucji marcowej. 
Przeciwko przedwczesnemu rozpoczęciu  
rewolucji wystąpił publicznie jeden z 
przywódców - omunistycznych p .  Lewi, 
za co centralny zarząd wykluczył go z 
partjl. Lewi wniósł protest, a w obro­
nie jego wystąpili komuniści Brass 
Da iinif, Hoffman i Klara Zetkin, oświad­
czając, te  podzielają stanowisko Lewiego 
w oprawie rozruchów marcowycn.

Ręka spraw iedliw ości.
BERLIN 18. (PAT). Młędzysoju* 

sznicza komisja dla okupowanych ob­
szarów nadreńskich wystosowała do 
rządu niemieckiego notę z żądaniem  
wydania jej wszystkich tych osób, które 
dopuściły bit) przestępstw wobec wojsk

okupacyjnych i potem uciekły do Nie­
miec. fComiśja grozi, że na wypadek 
nieuwzględnienia jej żądania zostanie - 
wydalonych z obszaru okupacyjnego 
niemiecki komisarz dla tego obszaru.

San sasjin a rey/slacja w spraw ie gospo­
darki scnalu c d a n :k l2fii .

GDAŃSK, 18- 5:0 . — Na posiedienia 
S;jmu gdaiskiego da>a 1 i  b. m. wywią­
zała się obszerna dyskusja nad sprawą 
aprowizacji G.iańska. Poruszono stronni­
czą i krzywdzącą ogół gosDodark? senatn 
gdańskiego. Punktem wyjścia obrad były 
rewelac e posła Kunerta. — W dyskusji 
szczegółowej nad postępowaniem senatu 
stwierdzono, że był on Inspirowany przez 
koła nacjonalistów i obszarników aiemiec- 
kieb, ż i  usiłował niedopuścić do nawią­
zania rokowań z Polską, co więcej dążył 
do ich zerwania. Stwierdzono, ż; senat 
działał w myśl tendencji obszaroików, 
którzy obawiali się, i i  po zniesieniu gra­
nicy ceny na towar żywy spadną znacznie. 
Powoływano si^ na to, ie  Glańsk mógłby 
otrzymać 7. Polski nabiał po cenach niż­
szych od mi j',cowych, gdyby nie sprze­
ciw obszarników, którzy obawiali się strat 
mat?rjalnych. Rewelacje tc stały się źró­
dłem druzgocącej krytyki sj natu ze stro­
ny polskiej i ca! j lewicy. Oórony sanatu 
nie podjął i=l?, ¿ad^n z posiów.

W r a n g e l  z n ó w  n a  w i d o w n i .
(Tymczasowy rząd Wrangla w Kon­

stantynopolu).
LJON, 18. (PAT) Radjo. — Generał 

Wrangel ustanowił w Kon-tantynopoiu ro­
dzaj rrądu tymczas wego Rosji, opierając 
się na resztkach a r m j i  krym;'<iej. Z -łożył 
on energiczny protest przeciwko postępo­
waniu Francji, która mu odmawia wszel­
kich zasiłków. Sprzeciwia się to id*uiem 
jego wszelkim zasadom ludzkości i kole­
żeństwa względem byłych towarzyszy bro­
ni, którym pozwala się umiersć z głodu, i 
nędzy. Skarży się dalej na obojętność 
Francji wzglęjjm  RosJ', wydanej c;łko- 
wicie na pastwę bolszerików.

W od,>o*riedzi na (Jowyisze ataki 
sf:rv miarodajne francuskie zaznaczają, 
że Francja uczyniła wszystko co leżało w 
jej mocv, aby dopo^ó) wygnańcom krym- 
sk;m. Ogromne sumy obracała na zasiłki
135,000 wranglowców a nadto zrzekła si^ 
na ich rzecz pretensji do wielu walorów, 
do których .miała prawo ?. tytułu swego 
dawnego diugu. Rząd francuski nie może 
utrzymywać za swoje pieniądze srmji ro> 
s \j  kiej na terytorjum otamańskiera wbrew 
prrfwu międzynarodowemu. Armja ta skła- 
da;ąca îę z żywiołów niepewnych za^ra- 
ża bezpieCieiistwu łucinosci Konstanty. 
pola i okolicy,

Z  z r k c r d : R H  b e l^ze w lc k h g a .
WARSZAWA, 18. Wśród ludności b 

M ń^zczyzny żywiołowo sjerzy się ruch 
za przyłączeniem do Pol :-ki. Setki tysięcy 
podpisów ludności tamecznej, b:z względu 
na narodoweśó, jętyk, stan i religję złe- 
żono na setkach petycji, które oslitn io  
wciąż i coraz liczniej napływają na r;ce 
Polskiej Rady Narodowej Ziem Białorus­
kich pod adresem naczelnych wła.!z Rr - 
czy,:ospolitej— świadezą o niezłomnej woli 
ludności naliż nia do Polski.

Jako z:mstę za ruch ten, bolszewicy 
stosują coraz zacieki ej szy tęror drogą ek­
spedycji karnych, ogniem i żelazem pusto­
sz icy h nieszczęsną krainę. Ludność 
chrześcijańska b. powiatów: Mińskiego, 
Huraeńskiego, Siuckieęo, Bobrujskiego, 
Borysowskiego i z za B'rezyny uchodząc 
tortur i śmierci— przepełnia polskie okoli­
ce nadgraniczne. Stan jej duchowy i raa- 
terjalny rozpaczliwy.

Lenin o kom prom lsiB z  ksp ilalizm sm .
MOSKWA, 18. (PAT) Radjo. J i i  

zgromadzeniu IrOmtt istów Lenin wygiosił 
mowę, w której powiedział między mny- 
m : Zmana polityki względe-n włoś:jan 
oznacza, że zmieniło się tikże ich położe­
nie. Wolny bandel doprowadzi do rozwo­
ju kapitalizmu pań-twowego. Złe stosunki 
iraasportowe doprowadziły dó tego, że 0 - 
boi socjalizowanych fabryk istnieją i przed­
siębiorstwa. W tych warunkach oznacza 
kapitalizm państwowy zjednoczenie tych 
małych przedsiębiorstw. Wolność handlu 
wywoła oczywiście wzrost kapitalizmu cze­
go się-nic ds nnikuąć.

Kapitalizm jednak nie oznacza dla 
nas nic grofaego, ponieważ w tan sposób 
dojdziemy do pomnożenia produktów a 
jest to konieeżnem wobec tego, że nie 
mogliśmy tych produktów sami wytwarzać.

Jeżeli państwo robotników wezuile w ; 
swe ręce fabryki, wówczas al« tm b a  się i

będzie obawiać tego k a p ita lizm u . Kapft»« 
łizm cod kontrolą państwa nie sprzeciw ia 
się idei komunistycznej".

Ze stolicy i z kraju
Fa la  zn iżk o w a  wa Lwawts.

LWOW, 18. Informacje wszystk'cfc 
tnpców hurtownych z całego prawie pań­
stwa jednozgoduc są w tem, £e od kilka 
tygodni na całym rynku towarowym zapa­
nował znaczny zastój. N:e okazuje się on 
jeszcza wprawdzie w znaczniejszej ja­
kiejś zniżce cen, ale zamagazynowana od 
dłuższego czasu towary wychodzą na jaw, 
a kupcy w stosunku do odbiorców tak 
hurtownych jak i detalicznych zaczynają 
okazywać prawie, że przedwojenną już 
grzeczność. Wysyłają już swoich agentów 
podróżujących i stiraią się przez ułatwie­
nie nabywania pozbyć się nagromadzo­
nego towaru.

Znaczną zniiki notują fabtyk r.ci 
obuwia, którzy wedle oświadczenia j e o  
nego z tutejszych handlarzy obuwia ofe­
rowali v/ tym jut tygodniu we Lwowie 
obuwie 400—500 mk. taniej, niż w zesz­
łym tygod iiu. Tak samo też wy cazują 
pewną zniż :ę cen markizety, batysty, cre- 
pedeszyna, a nawet towary wełniane. Ta­
kie i w artykułach żywnościowych nastą­
pił w tym tygodniu pewien zwrot na le­
psze.

8  miljardów na cś^lat?.
WARSZAWA 18. Rok obecny mo­

że być dla szkolnictwa przełomowym. 
Zerwano wreszcie z metodą robienia 
oszczędności kosztem nauki i oświaty. 
W dotychczasowych rokowaniach bud­
żetowych uzyskało ministerstwo oświa­
ty na samo szkolnictwo powszechno 8 
miljardów mk. Gdy w latach ubiegłych  
wydatki na szkolnictwo i naukę wyno­
siły  zaledwie 1 i pół % ogó ln ych . wy­
datków państwowych, to w "obecnym 
roku podniosą się ono na 4—Z%.

Funkc]onarja£?e pocztowi otrzymali
pjiisijfżkę.

WARSZAWA, 18. Rząd przyznał
funkcjonariuszom pocztcwy-n podwyż ;¡j 
płac, która dla Warszawy i L?dzi wynosi 
jedną piątą obecnych dodet ów droiy- 
ź ianycl). W ten spo?ób mnoír.i'í pod­
niesiono o dalszych 15G punktów. Nadto 
día 300 najrozmaitszych m iejscowości w 
państwie podwy ższono płaca urzędnikom  
pocztowym. Pcd-.vy:ka obowiązuje od 
1 b. m., a różnica wypłaconą będzie w 
dniach najbliższych.

Różnica, p c s l j í i»  w flar. Zjidn. Lad.

WARSZAWA, J8, W związku z u- 
chwałami powziętemi w sobotę w nocy 
przez klub Nar. Ziedn. Ludowego mini­
ster Skulski w wywiadzie dziennikarskim 
oświadczył, co następuje:

„Diklaracia odpowiada istotnie pro­
gramowi stronnictwa, zaś zwroty polemi­
czna w niej w żadnym ra-ie moim iy* 
ceeniom r.ie odpowiadają. M t.r  dodał, 
że w następnym rządzie aUiiału nie weź­
mie, poświeci się pracy w stronnictwie.

Poseł Kamieniecki nie solidaryzując 
się z uchwałami kluLu, usunął się z niego,

P . fhiansofl p zs d  sąiiam za nadużycia 

SilatawB.

WARSZAWA, 18. -  Odbyła się tu 
sprawa Współwiaściciela i ázcfa do¡r;u ban­
kierskiego .S . Natanson ‘i S-nowie", pana 
Kazimierza- Nataasona, oskarżonego o ¡ r/,e- 
kroczenio przepisów ministra skarbu, za­
braniających wywozu za grauici papierów 
wartościowych bez odpowiedniego zezwo­
lenia.

Sąd późnym wieczorem ogłosił na­
der obszernie wy motywowany wyrok, któ­
rego mocą uznając Natansona za winnego 
rażącego niedbalstwa i zlekceważenia 
przepisów obowiązujących, skazuje go na
100 tys. mk. grzywny, z zamianą w ;azie 
nieściągalności n<i rok aresztu i na opłatę
10 tys. mk. opłat sądowych; papiery war­
tościowe na sumę 458,350 rubli i w ban­
knotach rosyjskich na 3,500 rubli, konli- 
skuje na rzecz skarbu.

Niezależnie od tego wyrok sądu po­
zbawił Kazimierza Natausona prawa za­
rządzani* domem bankowym ,S. Natan- 
son i S-wie* w ciągu jednego roku.
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O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  
z  W a r s z a w y .

fOd uhm w g9 lborctpj,
(—) Krąią w stolicy pogłoski, 

J e  min. spraw wojskowych, gen. 
'Sosnkowski Kamienia kandydować 
ma stanowisko ministra spraw za­
granicznych.

(—) W początkach maja rozpo­
cząć się ma redukcja składu osobo­
w ego policji państwowej. Spadnie 
z etatu 27 proc. fuukcjonarjuszów.

(— ) W lipcu r. b. zaprowadzo­
ny będzie wolny handel naitą i w ę­
glem.

(—) Ks. Sapieha, min. spraw  
zagranicznych, wyjeżdża do Paryża  
w tym tygodniu. Pogłoski o wyjeź­
dzić pana Komana Dm owskiego do 
Paryża— są nieprawdziwe.

(—) W tym tygodniu przyjeż­

dża do Warszawy przedstawicielstwo 
sowieckie z p. Karachanem na czele.

( —) Otrzymano w  Warszawie 
wiadomość, że rząd sowiecki zgo­
dził się na przystąpienie Rosji do 
Międzynarodowej Konwencji Poczto­
wej.

(—) Posłowie francuski i  an­
gielski w  Warszawie odwiedzili pre- 
mjera Witosa i wyrazili żywe za­
dowolenie w imieniu swych rządów 
z powodu korzystnego ustalenia sto­
sunków wewnętrznych w  Polsce.

(— ) K oaticvina K o m isja  graniczna na 
posiedzeniu w G ard e i ustaliła, i e  n a le ty  
p rzyłą czyć  d o  Po lski dw orzec ko le jo w y w 
G a rd e ł i m ajątek pa&stwa S ta c zko  wskich. 
Je st to  dla Po lsk i decyzja b a rd zo  w ażna, 
stacja w  G ir d e i bow iem , jest w ęzłow ą na 
linji kolejowej prowadzącej z  T o ru n ia  K w i-  
d zy n ia  i M a lb o rg a .

R o z m a i t o ś c i .

Komunlkaoja lotnicza wBawapJi
» M ü n c h e n e r  N e u e s t e  N a c h r i c h t e n *  m -  

m t o s i o z a  o iek & w e  s z c z e g ó ł y  d o t y c z ą c e  k o m u ­
n i k a c j i  l o t n i o i e j  w  B a w a r j l .  Z o r g a n ia o w a to  t u  
n a  r .a 8 a d z le  u m o w y  z  m i n i s t e r s t w e m  p o c z t  r e ­
g u l a r n ą  k o m u n ik a c j ę  p o w ie t r z n ą ,  t r w a j ą c ą  w  
c z a s i e  t a r g u  l i p s k i e g o  o d  5  d o  14 m a r o a .  P o ­
w i e t r z n a  p o c z t a  o b e jm o w a ła  l i n j e :  A u g s b u r g —  
M o n a c h ju m — F t i r t h — N o r y m b e r g a — L ip s k  —  B e r ­
l in .  W y n ik i  to j  p r ó b n e j  k o m n n lk a o j i  p o w ie t r z -  
n o j  p o m ię d z y  M o n a c h ju m  a  B e r l i n e m  b y ł y  n a ­
d e r  p o m y ś ln e .

W e d lu *  w y m ie n io n y c h  l l n j l  d o k o n a n o  p o
9 l o tó w  w  o b ie  s t r o n y ,  p r z y c z e m  j e d o n  l o t  
L lp s k - A g s b n r g  n io  d o s z e d ł  d o  s k u t k u  a  l o t  
A g s b u r g - Ł l p s k  p r z e r w a n o  w  d r o d z e .  Ś r e d n i  
c z a s  l o t u  7. A g s b u r g a  d o  L i p s k a  w y n ió s ł  4 g o ­
d z i n y  z  L ip s k a  d o  U e r l i n a  1 g o d z in ę .  W  s u m i e  
p r z e w lo z io n o  58 o s ó b  i 108 k i lo g r a m ó w  p o c z ty .

Zo w z g lę d u  n a  p o m y ś ln o  w y n ik i  l i n i a  
A g s b u r g - M o n a o h ju m - P f l r t h - N o r y m b o r g a  L ip s k -  
B e r l i n  z o s t a j o  o d d a n a  d o  o k s p l ó a t a e j i  R n m p le -  
r o w i.  C z y n n e  b ę d ą  p ł a to w c e  p a s a ż e r s k i e  1 p o c z ­
to w e .

Z 2ydo ersmlzstjl II. ł

Z e b ra a ie  Z a rz ą d u  Dzielnicy 
G órnej.

We wtorek; dn. 10 bm. o g. 7 vr- 
odbqdzio síq zebranie Zarządu t dz»* 
eifjtników dziel. Górnej.

Baczno66 dzielnice Zieloni.
D z iś  o g o d z. 7  wieczorem zebrani* 

Z a rzą d u  w  klubie N P R  p rzy  uU Piotrkow­
skiej n r. 0 1.

D zielnica W idzew.
W  ś ro d ę , o  g. 6 i p ó ł w . odbęd*!i 

wie ze b r a n ie  Z e r z ą d u  i dzle alí;tnilw ,', 
N P R .  w  W id ze w ie  p r z y  u l. M a m a l k o *  
oklej 2.

Popierajcie pismo „Pm
» a t

kanon
R ,

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

? ? ?  W  c z s i n  t k w i  p s * z ^ c z ^ n a  b o B s z e w i z m u ? ? ?
Dramat historyczny z czasów panowania Cara Mikołaja II. w dwóch serjach, odsłaniający kurtynę 

z życia zakulisowego w ielkich książąt i przedstawiający przyczyny bolszowizmu.

Serja I-sza w G-ciu częściach, W ie lk i  K s i ą ż e  l życie Jego w  Paryżu p. t.

|  il no  DOM LUDOWY, ul. Przejazd Jf° 34.
C h c e s z  s i ę  u ś m i a ć ,  r o z w e s e l i ć ,  n i e  n a r u s z y ć  w i e l u  i r z o s a ,  
l d ż  d o  i n  _ u . t m  I . « * « . * ' / » y ,  a  o s z c z ę d z i « *  s p o r o  g r o s z a .

d o z w o l o n e  6 w t o r ó w  imietha d o z w o l o n e  
O d  w t o r k u  d n .  1 9  d o  n i e d z i e l i  d n .  2 4  k w i e t n i a  w ł ą c z a ł o

Romeo i nie Juija,
i 9 e  t e ż  i  n i e  S Z E K S P I R

, r j o w y b o r n a  f a r s a  w  4 - c h  c z ę ś c i a c h  i  r n s  M i l U j l
w  r o l i  g ł ó w n e j  z n a n a  z e  s w e j  z n a k o m i t e j  g r y  L L U n  l i u n n

N A D  P R O G R A M :

U W A G A ! K a ż d a  s e r j a  e t a n o w i  c a ł o ś ć .

Z a rzą d  Łód zkie go Rzem ieślniczego To w arzystw a Pożyczkow o-Oszczęilflościow eflo
zawiadamia W. P., że

Ogólne Roczne Zebranie
Członków Towarzystwa odbędzie się w  niedzielę, dnia 24 kwietnia
o godz. 3-ej po poł. w  lokalu Towarzystwa przy ul. Sienkiewicza .W 40.
W razie nieprzybycia dostatecznej liczby członków przewidzianej w
§ 99 ustawy Tow., zebranie odbędzie się tegoż dnia o godzinie Ti-ej
po południu i będzieBprawomocne bez względu na ilość przybyłych.

'  - Porządek dzienny następujący i
O t w a r c i e  z o b r a n i a  l  w y b ó r  p r z e w o d n i c z ą c e g o ;
O d c z y t a n i e  p r o t o k u l u  o s t a t n i e g o  O g ó l n e g o  Z e b r a n i a ;
O d c z y t a n i e  p r o t o k u l u  K o m i s j i  R e w i z y j n e j ;
O d c z y t a n i o  s p r a w o z d a n i a  Z a r z ą d u  z a  r o k  1920;
Z a t w i e r d z e n i e  s p r a w o z d a n i a  Z a r z ą d u  z a  r o k  1 9 2 0 ;

o r c y w e s o ł a  a m e r y k a ń s k a  f a r s a  w  2  a k i a c h  p o b u d z a j ą c a  
w i d z a  a w e m i  k o m i c z n e m l  R c e n a m i  d o  s e r d e c z n e g o  Ś m i e c h u .

C E N Y  M I E J S C  N I S K I E .
_  _ _  W  d n i  p o w s e e d n i o  s p e c j a l n a  z n i ż k a .  —  —  
r̂.-a  ccaaMunsggg ■ 1» i— n î :,ngsnmiro8EłMBecsg3=;ai'agtBE

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-rtentysty H, P iltJ S S
£ 4 5 . Piotrkowska 145.¡i _̂___ 5 »

f^gT- Dh klasy robotniczej.
' a  p lo m b o w a n i e  oraz wprawianie zębów 

o p l a t a  lotliu taksy.

l a g r o d a l k .  1 0 0 . 0 0 0
Sto tysięcy marek nagrody wypłacimy 

za wskazanie sprawców kradzieży i skra­
dzionych pasów skórzanych w  ilości 19 sztuk 
i 7 sztuk towaru półwełnianego w  fabryce 
naszej w nocy z dnia 15 na 16 kw ietnia r. b.

Nazwisko podającego będzie zatrzymane 
w tajemnicy.

S p ó ł k a  A k c y j n a  P r z e m y s ł u  W ł ó k l e e a l c z a g o  
i  S K A R Ż Y Ń S K I ,  F .  M 1 Ł 0 B Ę D Z K I  i  J .  M A L E W S K I  

Ł ó d ź ,  u J .  W o w o - S e n a t o r s k a  Nq 7 .

1.
2.
3.
4. 
6. 
6. 
7.
e.
o.

10.
ii.
12.

Z m i a n a  U s t a w y  T o w a r z y s t w a  i  p r z y j ę c i e  n o w e g o  s t a t u t u ;  
U s t a n o w i e n l o  w y s o k o ś c i  U d z i a ł ó w  C z ł o n k o w s k i c h ;
Z a t w i e r d z e n i e  b u d ż e t u  n a  r o k  1 9 2 1 ;
W y b ó r  3 - c h  C z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  i  3 - c h  Z a s t ę p c ó w ;
W y b ó r  5 - c i u  C z ł o n k ó w  R a d y  i  5 - c i u  Z a s t ę p c ó w ;
W n i o s k i  Z a r z ą d u  ;
W n i o s k i  c z ł o n k ó w ,  k t ó r e  w i n n y  b y ć  z ł o ż o n e  p i ś m i o n n l c  R a d z i e ,  n a  
t r z y  d n i  p r z e d  O g ó l n e m  Z e b r a n i e m .

Robo$nś*tów wykwalifikowanych wszystkich  
specjalności, robotników fabryoznych, chłopców i 
dziewczęta do sklepów i na posyłki oraz służbq 
domową poleca

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Łodzi, ul. Al. Kościuszki 9, telefon 184.

Pośrednictwo dla obu stron bezpłatne.

Oroszenia drobne. 
A. A- Knpnje
b ie l iz n ę ,  g a r d e r ó b ; ,  m a s z y n y  d o  
sz y c ia  1 3 e * « d y k ti Hi 28 , r a .  13,
L ł i n l k .___________________1428— 16
p j t e r  M in ia  « g u b i ł a  p a s z p o r t  
^  n ie m ie c k i, w y i a n y  w  Ł odzi.

J a r o s z  Jan z a g u b i ł  le g i ty m a c ję ,  
w y d a n ą  ze  Z w ią z k u  E konom i­

c z n e g o  p ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o  •
w y  c l i  z a  8 7 0 2 . __________1&16— 1

I z a a k  a a g u b l ł  p a s z p o r t  
» d a n y  -w '

M p h  i  I O lb rz y m i w y b ó n  
i i L o  U l i  1 N o w y c k  1 o k a z y j ­
n y c h : S a lo n y  m a h o n io w e , S y - 
p ia lk l  m ą lio n lo w e , .T a m  d ę b o ­
wa, S to ło w e , G a b in e ty ,  U rz ą d z a ­
n ia  b iu ro w e , Ł ó lk a  m e ta lo w e , 
K r z e s ła  .T U o n e ta * , M e b le  b ia ła . 
S p rz e d a j«  n a jta n ie j  S k ła d  m e b li 
W ła d y s ła w a  R o m iazo w ak leg o , 
P i o t r k o w s k a  116 , I  p ię tro , 
f r o n t _____________________ 1 2 8 8 — 10

S a c iń s k i  J a n  z a g u b i ł  k o n tro lk ę  
na  o tr ę b y , w y d a n ą  z  M a g i­

s t r a tu  m . Ł odzi. 1 97— 3
J f i f o t
I V  n i .n ie ir-iec lii, w y d a n y  -w Ł o d z i.

C t a w ik i  J a n  z a g u b i ł  k a r tę  p o w o - „  *•
D  la n i a ,  w y d a n ą  w  P . I L  U . B rz e z iń s k ie g o

b r y l a n t y ,  z ł o t o ,  s r e b r o ,  p o r 1/ '  
d j a m o n t y ,  s t a r o  z ę b y  i  f i a r a 1,  

r o b ę ,  p l ą c ę  e o n y  n a j w y i s « 0 
K O N S T A N T Y N O W S K A  X>  7 ‘  

p r a w a  o f i c y n a ,  1  p i ę t r o

Z .  M 6 L I C B J

m m

Magązyn obuwia
J a n  J a n ' e c ,  A n d r z e j a  4 .  P o s i a d a  
n a  s k ł a d z i e  w i e l k i  w y b ó r  p a n t o f ­
l i  b l . i l y e h  ( p ł ó ' i e n n y c h  1 p r u n e l o -  
w y c h )  o t a z  b u c i k ó w  b i a ł y c h .  T a ­
n i o  s p r z e d a j e  s i ę  h u r t o w o  1 d e t a ­
l i c z n i e  o b u w i e  w y s o r t o w a n a  ( s k ó ­
r z a n e )  p o  c e n a c h  n i z k l c h .  _____

P r z y b i j a ł a  s i ę  s u c z k a ,  c z a r n e  
p l e c y ,  ł e b  m a  » z a r y ,  n ó l k i  

s z a r e ,  u s z y  t  o g o *  m a  o b c i ę t e .  
W ł a ś c i c i e l  m a  p r a w o  o d e b r a ć ,  
A l e k s a n d r o w s k a  S i  1 3 2 .

P r a c o w n i a  o b u w i a
A d a m a  W a l a s a ,  R z g o w s k a  ) ś  1 5 .  
g o t « v r e  m ę s k i e ,  d a m s k i e  o b u w i e ,  
z n a n e  z e  s w e j  d o b : o c i .  P r z y j m u j #  
o b e t a l s n k f .  C e n y  u m l a r k o y j a u e .

T > a t a j  L e o k a d j a  i  J a u i o a  z a g u b i -  
• Ł «  ł y  b i l e t  n a  w o l n y  p r z n j a z d  
t r a m w .  E l .  Ł ó d z .  1 5 1 4 - 1  
p a t a j  L e o k a d J u  z a g u t l i a  p a s z -  
A «  p o r t  p o l s k i ,  w y d a n y  w  Ł o ­
d z i .  ___________________ 1 5 1 3 — 8

C Q  w y d z ie r ż a w ia n ia  d w a
U .U  o g ro d y  w  m a ją tk u  D o- 

b ie s z k ó w , g m . D o b ra , S ta r o s tw a

C h o r o b y  k o b i o o o  1 a k u s z o r j »

R o z v ^ a d o w s k a  N n  1

S to ło w y  pokój!
j a s n y  d ą b ,  s o l i d n e j  r o b o t y :  
d e n s ,  p o m o c n i k ,  1 2  k r z e s e ł ,  b * “ *  
d u ż y ,  o r a z  s y p i u l k a :  c i e m n y  
p r a w i e  n o w a ,  t r o m o  c z a r n o  d u ­
ż e ,  o t o m a n a ,  s ł u p k i ,  z e g a r ,  l a 1* '  
p y .  O k a z y j n i e  d o  s p r z e d a n i *  

P I O T R K O W S K A  2 0 1 ,  m .  * ,
I I  p i ę t r o ,  f r o n t .

S k r a d z i o n o  p a s z p o r t  n i e m i e c k i  rt* 
i m i ę  A d o l f a  U u s z a .  w y d i n T  ,  

B t i k . / W C H .  l i ñ i - "

Ubrania, Palia
M o d n e  s e z o n o w e  m ę s k i e ,  ^ a r o s ^ J  
I  d z i e c i n n e .  U b r a n i a  m ę s k i e  
r o ’  o t y  M k .  1 1 7 5 ,  s t r » j . : n r . ł o w i ’  0 
3 0 0 0 ,  k a m , : a r n o w o  o d  1 2 . J 0 0 .  S P ^  
d n i e  M k .  2 0 0 ,  l e p s z e  6 7 5 ,  k a m i i j * “ 
n o « o  s z t u c z k o w a  4 5 0 0 .  
d a m s k i e  1 m ę s k i e  m o d n e  k o ’ w  
o d  M k .  2 Í 0 0  d o  1 0 , 0  0 .  D b r « ^ ’  
d z i e c .  1 c b b p l ę c o  o d  1 G 0 O ,  s p  “ 
n ic c  o d  5 C 0 ,  b i e l i z n a ,  p  ń c z o : W '  
s k a r p e t k i  t c h u s t k i .  W i e i k i  
b ó r  m o d n y c h  s z e w l o t i w ,  b o S ^  
n ó w ,  k a m c a ü i ó w ,  k o w e r k o t ° * J  
b a t y s t ó w  1 b ł a w a t y .  P o l c c *  P j  
c e n a c h  h u r t o w y c h  c h r z e ś c l j 1 : ' *  
S k ł a d n i c a  t o w a r o w a  p o d  ł | f i  ..  
„ J a r m a r k  Ł ( l d z h i ł , i  
s ł a w  J a g o d a ,  P i o t r k o w s k a  
Z n a l e z i o n o  l e i j i t y m a c j ę ,  w y d * ^
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